ODESZŁA BOHATERKA

Wiadomość o śmierci Ireny Sendler nadeszła rankiem 12 maja - w jednym z warszawskich szpitali zmarła legendarna patriotka, społecznica i bohaterka, która w czasie wojny uratowała 2,5 tys. dzieci z getta warszawskiego, a także niejednego dorosłego. Miała 98 lat 

Ową niezwykłą kobietę zaczęto natychmiast wspominać. Znane osobistości, jej przyjaciele, znajomi, osoby, które uratowała, zwykli ludzie oraz najbardziej liczące się media w Polsce i na świecie wypowiadały się i pisały o Irenie Sendler tak, jak na to zasłużyła – jak o bohaterce. A rozpoznawalność naszej rodaczki jest po prostu imponująca. 
Kandydatka do Nobla

Kim była Irena Sendler? Urodziła się w 1910 r. w Otwocku, w latach międzywojennych była mieszkanką Tarczyna. Legendarna patriotka i społecznica, która niezwykle wyraziście zapisała się na najpiękniejszych kartach historii Polski. Podczas II wojny światowej, kiedy pracowała jako sanitariuszka, wykazała się wielkim bohaterstwem, ratując z getta warszawskiego 2500 dzieci żydowskich, a także niejednego dorosłego, jednocześnie pomagając im w znalezieniu schronienia. W 1943 r. Sendler została aresztowana przez Niemców. Po trzech miesiącach pobytu na Pawiaku i torturach cudem uniknęła egzekucji. Została doceniona dopiero w późniejszych latach III RP, kiedy odznaczono ją Orderem Orła Białego oraz Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski. Wcześniej, w 1965 r., Instytut Yad Vashem w Jerozolimie przyznał jej medal i dyplom „Sprawiedliwy Wśród Narodów Świata”. Uhonorowana Nagrodą im. Jana Karskiego za „Odwagę i Serce” przez Amerykańskie Centrum Kultury Polskiej w Waszyngtonie. 
W połowie marca 2007 r. Senat Rzeczypospolitej Polskiej, specjalną uchwałą, jednogłośnie uczcił działalność Ireny Sendler i konspiracyjnej Rady Pomocy Żydom „Żegota”, w której od 1942 r. kierowała Sekcją Pomocy Dzieciom. Sendler jest wciąż zgłoszoną polską kandydatką do Pokojowej Nagrody Nobla. 
„Mogłam zrobić więcej…”

Kiedy przeglądałem serwisy internetowe najbardziej prestiżowych mediów, nazwisko i zdjęcia Sendler przewijały się praktycznie wszędzie. Oprócz uznanych polskich gazet, radia i telewizji mówiły i pisały o niej m.in. amerykańskie „The New York Times”, „USA Today” „Chicago Tribune”, „Forbes” i „Fox News”, brytyjskie „BBC” i „Reuters”, hiszpańskie „El Pais” i „El Mundo”, włoska „La Repubblica”, francuskie „Le Figaro”, holenderski „De Telegraaf”, niemieckie „Frankfurter Allgemeine Zeitung” i „Der Spiegel” czy też australijski „Sydney Morning Herald”. Te nazwy mogą naprawdę elektryzować. A kiedy wszystkie na raz, jednym tchem, wspominają Polkę, wówczas nas - jej rodaków - może tylko rozpierać duma. Tak znanych i cenionych na świecie Polaków jest obecnie bardzo, bardzo niewielu. Zresztą Sendler była, jest i będzie jedyna w swoim rodzaju. To Gwiazda świecąca blaskiem najprawdziwszej odwagi, skromności i pokory wobec życia. Jej czyny są tak niebywałe, że kiedy uczniowie jednej z australijskich szkół przeczytali o uratowaniu przez polską sanitariuszkę 2500 ludzi, byli święcie przekonani, że ową liczbę powiększono przez pomyłkę o jedno lub dwa zera.
- Każde dziecko ocalone przeze mnie i moich wspaniałych współpracowników, jest uzasadnieniem mojego życia, a nie powodem do chwały – napisała Sendler rok temu w liście do Senatu RP, po przegłosowaniu w izbie wspomnianej uchwały. O tym, że nie czuła się bohaterką świadczą też jej inne słowa: - Mogłam zrobić więcej. Ten żal nigdy mnie nie opuszcza.
Pozdrowienia dla Tarczyna

W 2007r. władze Tarczyna przyznały Irenie Sendler tytuł Honorowego Obywatela Miasta Tarczyna, a Towarzystwo Przyjaciół Tarczyna nadało jej tytuł swego Honorowego Członka. - Cieszę się, że wciąż pamiętacie Państwo o tamtych wydarzeniach, o wojnie – dziękowała i pozdrawiała mieszkańców Tarczyna 97-letnia wówczas Irena Sendler, gdy w czasie czerwcowych „Dni Tarczyna” władze miasta oficjalnie wręczały jej wyróżnienie. Dziękowała za pośrednictwem telefonu, ponieważ stan zdrowia nie pozwalał „aniołowi z warszawskiego getta” odebrać tytułu osobiście.
Szymon Woźniak
